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ROK 5. (1834.)

W ychodzi we W torki i 
P iątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do  Expedy- 
cy i Gazet Petersburskiego 
Poczlam lu, lub  d o x ięg a r-  
niS inird ina; w Warszawie, 
w  drukarni Zawadzkiego 
i W ęckiego i w Biurze 
i nforraacyjnem jw  W iln ie , 
w x ięgarni Zawadzkiego; 
nad to  we wszystkich Pocz­
tow ych w kraju urzędach.

GAZETA URZęDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t  e k ,  ~  C z e r w c a .

Cena Roczna: w no s. 
sy i, s pocztą, a w s to . 
llcy , z noszeniem do 
mieszkań, 5 0  rub. a s .  
P ó łro czn a , 25  r .  ass.
Bez poczty, dla odbie.
ra jący ch  w xięgarnl 
Sm irdina: R oczna, 4 s  
z. as. P ó ł/o c zn a , 25 
r. as. D la Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. P ó łro czn a ,  28 r. 
ass.

Wraz s początkiem przyszłego miesiąca zaczyna się drugie półrocze
lygodm ka. Osoby życzące premimerowaó na nie, proszone sa o wczesne 
zgłoszenie się. 1

tabotwict
Petersburg j ’ Czerwca.

N o w i n y  D w o r u .

S powodu zgonu Xiężniczki Ludwiki Wirtemberskiej 
N. C e s a r z  J m c  roskazał przywdziać u Dworu żałobę n a  

dni dziesięć, ze zwyczajnemi podziałami, zaczynając od 1 
b. m.

—  Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 3 0  Maja, 
Sztabs-kapitan Jeneralnego Sztabu gwardyi Chomiński mia­
nowany dywizyjnym kwatermistrzem 3 ej dywizyi pieszej 
gwardyi.

Reskrypt C e s a r s k i .

N a s z e m u  Jeneral-adjutantowi Kisielew.

nZłożone N a m  zdanie sprawy s czynności W aszych, ty­
czących się zarządu Xigstwami Multan i Wołoszczyzny, 
odpowiedziało w zupełności oczekiwaniu N a s z e m u  i 
usprawiedliwiło położone w W as M o n a r s z e  zaufanie. 
Pod niezmordowaną pieczą waszą, udzielone tym prowin- 
cyom przez traktat Adryanopolski przywileje wywarły 
wpływ dobroczynny na wewnętrzną ich pomyślność. No­
we ukształcenie wszystkich części rządu, ugruntowane na 
prawidłach, uroczystemi zobowiązaniami zawarowanych, 
spełnione zostało z najlepszym skutkiem, pod czujnym 
dozorem waszym.

Tyle ważne zasługi nadają wam zupełne prawo do 
szczególnej N a s z e j  wdzięczności. W ynurzając wani ją  po­
zostajemy na zawsze C e s a r s k ą  łaską N a s z *  ku wam 
przychylni..

(W  Petersburgu. 2 3  Kwietnia 1834  roku.)

3 0  zeszłego Maja C e s a r s k a  Akademija Nauk mia­
ła  publiczne posiedzenie, na którem przysądzane były nag­
rody ustanowione przez P. Szambelana Demidow.

Ze zdania sprawy, odczytanego na tern posiedzeniu, daje 
Si ę  Widzieć, że dla otrzymania nagród, rozdawanych w  
roku biez. przysłane były do Akademii dzieła w następ- 
nych przedmiotach: Chronologii, Nauk wojennych, Botani­
ki, Uprawy win, Historyi cywilnej i wojennej, Historyi 
Literatury, Jeografii starożytnej, E tnografii, S tatystyki, 
Dyplomacyi Prawa publicznego i Pedagogiki, w ogóle 
zas l b  dzieł; a mianowicie dwa w przedmiocie Botaniki i 
Statystyk,, a w innych wszystkich po jednem u. Jedenaście 
roztrząsała sama Akademija, rozbior zaś pięciu pozosta­
łych by ł polecony rozbiorowi innych stowarzyszeń uczo­
nych i prywatnych osób.

Z liczby tych szesnastu dzieł żadnemu całkowita nag­
roda przyznaną nie została; połowiczną zaś nagrodę od­
niosło siedm dzieł, mianowicie:

1) Opis hord i stepów Kirgiz-Kajsackich, czyli Kirgiz- 
Kozackich, przez P . Lewszin, Rządzcę miasta Odessy, we 
o  częściach. J

2) Opowiadania xięcia Kurbskiego, we 2  częściach 
wydane przez P . Ustriałow, Professora tutejszego Uni­
wersytetu. 6

3) Plantarum novarum seu minus cognitarum, rmas in 
ltinere Caspico-Caucasico observavit D. Eduard Eichwald 
cum tabulis XX, Fasciculus secundus. 1

4) Statystyczne opisanie Prowincyi Nachiczewańskiei 
przez P. Radcę Dworu Grygorjew .

5) Przepis hodowania winnej latorośli i wyrabiania win 
w południowych Rossy, gubernijach, przez barona Bode.

b) O system ace nauk, w dzisiejszym wieku właści­
wych dla dzieci, przeznaczonych dla wyżej ukształconej 
klassy towarzystwa. Przez Dra Jastrebcow.

1) I' ortyfikacya polna, z mappą przez P. Poiowcow.
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Prócz przysądzenia takowych nagród, Akademija, prag­
nąc oznaczyć wdzięczność swą ku prywatnym uczonym, 
którzy iej dopomagali w rozbiorze dzieł, do konkursu 
przysłanych, umyśliła, za zgodą P. Demidow i za pozwo­
leniem N. C e s a r z a  Jm ci, rozdać złote medale, które, 
uwieczniając pamięć o akcie znakomitego ustanowienia, 
służyćby zarazem mogły, tym którzy je otrzymają, za 
oznakę położonego przez Akadenują, a przez nich uspra­
wiedliwionego zaufania. Na wydatki zaś ku temu potrzeb­
ne zgodzono się używać corocznie procentów od kapitału, 
które za każdym razem P. Demidow wypłaca z gory.

Medal wielkości około rubla srebrnego, przedstawia z 
jednej strony w wieńcu z liści dębu i wawrzynu napis:

A nn u a 
XXV millia rub. ass.

Praemiis litterariis 
P a u l u s  D e m i d o v . 

dum  vivit et XXV ann. ultra 
de suis destmat 

Die XVII Apr. MDCCCXXXI. 
na stronie zaś odwrotnej wyobrażenie sowy, z rospostar-
temi skrzydłami, a pod m ą napis:

Evocatis 
Praemii Demidoviam 

Arbitris 
Acadeniia.

W  bież. roku medal takowy otrzymali następni uczeni: 
Radca Stanu Samson von Hinunehtierna , R. St. N eu­
m ann, były Professor w Dorpat, R . St. Gretsch, R. Kol. 
W ostokow , i Dr. Med. Lichteństedt.

—  Zgromadzenie kupców miasta Moskwy, pragnąc do­
wieść swej wdzięczności dla tamecznego Jenerał-guberna- 
tora xięcia G olicjn, z a  dobroczynne jego pomocy w rze­
czy handln i p r z e m y s ł u ,  a nadewszystko za mądry zarząd 
stolicy w czasie grassująeej'eholery, wystawiło m u posąg 
w popiersiu, i, kiedy t e n ^ ^ ł  wygotowany, w dum 2 0  
2 0  Maja b. r., na otwarcie.’jeg o  dało wielki obiad, na 
którym znajdował się xiążę z wielu znakomitemu urzęd­
nikami i mieszkańcami stolicy. Zgromadzenie składało się 
ze czterechsel osób. U stołu spełniano liczne toasty, i śpie­
wano pieśń «Boze zachowaj Cesarza* tudzież kuplety, 
ułożone na cześć xięcia Golicyn, a Prezydent miasta 
m iał stosowną do okoliczności mowę.

  Do Petersburga 2  b. m. przyjechał, z W itebska,
Dowódzca Erywańskiej twierdzy, Jenerał-major Łappa  1.

O G Ł O S Z E N I E .

„Wileńska Likwidacyjna Komissya, ustanowiona dla hk- 
widacyi długów obarczających majątki, s powodu byłego 
r o k o s z u  skonfiskowane, na mocy N a j w y ż e j  utwierdzonych 
na ten przedmiot prawideł i stosownie do rozporządzeń 
nastałych względem powstańców Wileńskiej gubernii, któ­
rych majątki nanowo zostały skonfiskowane niniejszym
ogłasza: _

1) Ażeby wierzyciele poszczegolnionych niżej byłych 
właścicieli, nie czekając term inu należących im wypłat, 
przedstawiali swe pretensye do tej Komissyi: znajdujący 
się w Rossy i i Królestwie Polskiem najdalej w sześć, a 
zostający w obcych krajach, najdalej we dwanaście mie­
sięcy, licząc od daty pierwszego tego ogłoszenia, w której­
kolwiek z publicznych gazet obu Stolic, albo w jednej z

gazet Warszawskich, lub w Kury erze Litewskim. Przy tcm 
ostrzega się, ze z liczby kredytowych aktów niespornych, 
zaśtawnćm prawem nieubespieezonych, te tylko przyjęte 
będą do massy długów, mających być wypłaconemi, któ­
re przyznane zostały (coBepiucnti), przed nastaniem zabu­
rzeń w granicach Rossyjskich, wydane zaś w Królestwie 
Polskiem, albo w obcych Państwach, będą całkiem odrzu­
cone.

2) Ażeby prywatne osoby, kościoły, klasztory, naukowe, 
dobroczynne i dalsze zakłady, tudzież Izby powszechnej 
Opieki, objawiły o wypłatach należnych im z dóbr skon­
fiskowanych, w tymże sześciomiesięcznym terminie.

3) Ażeby dłużnicy byłych właścicieli, których ohligom 
upłynęły termina, stawili się z wypłatą sum ia należnych, 
a inni, w ciągu oznaczonego terminu sześciomiesięcznego, 
oznajmili tej Komissyi o liczących się na nich pretensyach.

: 4) Ażeby wszyscy, mający w swem ręku ruchomy ma­
jątek, kapitały, albo jakiekolwiek dokumenla byłych wła­
ścicieli lub należne im bilety i obligacje kredytowych za­
kładów, przedstawili to wszystko w tymże sześciomiesięcz­
nym zakresie do tejże Komissyi, i uwiadomili ją  ó wszyst­
kich prawach byłych właścicieli do ich majątków, jakie 
być m ogą na ich korzyść.

5) Ażeby gnbemialne konfiskacyjne Kom issye, Izby 
Skarbowe, sądownicze i inne władze, w tymże sześcio­
miesięcznym terminie uwiadomiły tę Komissyą, o wszyst­
kich wiadomych im długach byłych właścicieli skonfisko­
wanych majątków, wypłatach i uzyskaniach, które s łych 
dóbr należą, pretensyach ich kredytowych do różnych pry­
watnych osób i zakładów, o ruchomym i nieruchomym 
ich m ajątku, o należących im biletach i obligacyach za­
kładów kredytowych i o prawach ich na użytkowanie z 
dóbr Skarbowych i prywatnych.

6) Ażeby Sądownictwa niezwłocznie uwiadom iły, o to­
czących się w nich sprawach, o długi byłych w łaścicieli, 
tudzież o objawionych przez nich pretensyach do prywat­
nych osób i zakładów, s pojaśnieniem, do jakiej summy 
te i drugie mogą dochodzić, i na jakich mianowicie ak­
tach są oparte.

7) Nie wypełniający obowiązków’ w tern ogłoszeniu wy­
rażonych, ulegają wszystkim tym następstwom i odpowie­
dzialności, jakie ogólnemi prawami są przepisane; za mc- 
objawienie w teminie, przez ogłoszenie naznaczonym, kre­
dytowych pretensyj, do osób niewypłatnych stanu nieku- 
pieckiego: tudzież za utajenie należnych im wypłat, ma­
jątków, kapitałów i dokumentów.

Lista byłych właścicieli w W ileńskiej gubernii, których 
majątki nanowo skonfiskowane zostały.

Adam Akademik. —  Andrzejewski Jan z M. K owna.— 
Abramowicz Jan.— Andyklis Gabryel.— Adamowicz Ignacy. 
— Adamowicz Jan.— Adamowicz Teodor.— Andruszkiewicz 
Maciej,— Bogusławski Jan.— Borkowski Franciszek,— Boh­
danowicz Onufry. —  Bcniszłowski Alexander. —  Biellewiez 
Karol.— Bartoszewicz Kancellarzysta.— Boniuszko Marcelli. 
— Baranowski Antoni.— Borewicz Jakób.— Byliński Franci­
szek.— Bejnarowicz Michał.— Bobrewicz Dyonizy.— Buczyn* 
ski Antoni.— Białowolski Ignacy.— Babiński Józef.— Beniu- 
szewicz Franciszek.— Bohdanowicz Jan. — Butkiewicz Lud­
wik.— Bałtagaris Mateusz.— Bukowski Jerzy.—-Bozowski Jo­
zef.— Baronas Adam.— Bohdanowicz Antoni.—rBurba Adani. 
— Bortkiewicz Konstanty.— Bortkiewicz Medard.— Baczan-



P E T E R S B U R S K I . 257

ski Józef.— Bejnarowicz H ieronim . —  Billewicz' Am broży. 
— Billewicz- Albin.1— Bernacki- K onstanty .—  Burniewicz- Jó­
zef.— Butkiew icz'StćfaU .—  Butkiewicz - F erdynand. — Bow- 
blewicz- W olfgang.— B illew icz-D onat.— Bohdanow icz' Gas- 
par.— -Biaiópiotrowićz Józef.— Butler Jóźef.—-Billewicz-Fran-- 
ciszek.—-Bielkiewicz Jan .— Brzeziński ' Adam.* —  Butkiewicz 
Justyn.— BohdanowiaiJ- L eon.—-Bu-fanowicz- Sym on.— Bako- 
nis Antoni.— Byczkowski Jan.— Bukowski W incenty.— Bro- 
lewicz Jan.*—  Batajszys Konstanty) —  Bohdanowicz Kazi­
mierz. —  Borusewicz Obywatel powiatów im udzkich . —  
Bortkiewicz-Lekarz. — Baranowski Józef.—■ W  o 11 o wi c z - A n t o - 
ni.— W-asztok- Jan .'—  W enkiewicz Stanisław ; — W olłowicz-
Hilary. —  W ojdyński Leopold.* —  Wojtkiewicz- Alexy------
W aiykow ski Bonaw entura.— W ew erkow skii A lexander. —  
W iszniewski * A rhgustyn;—  W itkowski Piotr.-— W ołk  Niko­
dem .— W olkowski Jan .'—- W róblew ski Kazimierz.'.— W ice— 
wicz Jan .—-Wiszniewski Stanisław;—--Wergis Józef;— W ilim  
A lexander.— W ojdzenuzis M ichał.— W iszniewski Zenon.—  
W ojtkiewicz Paw eŁ —■-W ojszW iłło Józef.— W róblew ski Józef. •
W ejsenhof L ucyan.— W itkow ski - M ichał.— W ojtkiew icz___
Józef. — W ilkew icż Jerzy.— W ieliczko- F ranciszek.— W rób­
lewski Jan .— W ołoga Kazimierz.— W ysokiński Symon. —  
W incentow ie# Jan.—  W oznowski Jan.’— W ysugorski Ignacy. 
—  W itkiewicz Kazimierz;— W angas Jan .— Wolski* Adam. 
— W ołłow icz M ichał.— W ism ont' Ignacy.— W alentynowicz 
O nufry.— W rotnow ski Felix;—-G uderlej K aro l.-—G iedroje 
Jan xiązę. — Ilipp W incenty. —  Goblewski Józef.— Ilłasko 
A ugustyn.— Haskiewicz W incenty. —  Giełgud Jan.— Gieł­
gud Antoni.— Hulewicz R om uald .— Grochowski W incenty.
— Girdwojn Jan— Grabowski Jan.— Guszeszas Jan Gied-
rojó Józef,— Giedrojć A u g u sty n — G iecołd, były pomocnik 
Expedytora- U niwersytetu W ileńskiego. —  Gosztowt Jan 
Sędzia.— Grzybowski W incenty.— G rotkow skiFerdynand;—  
Grol Jan. — Ilejbrejder Benedykt.— Grodkowski Jan .— G ru­
dziński Ignacy.—-IIrehorowiez Jim— Ilimzowski Maciej; —  
G nłajew  Grzegorz.— Godlewski S tanisław . —  Hroffiakowski 
M aciej.— Hajdamowicz Justyn/— Głbdkowski Antoni.— Dy- 
dziusz W incenty.— Drion A lexander.— D ubulew icz Justyn.
— Denks Daniel.— D ow bor Dominik.— Danowski- M ichał___
Dowiat Józef.—-Domaszewicz W incenty.— Dworzecki Lon­
gin Dombrowski Michał. —  Dowkulis Jakób.— D obo iyń -
ski W alenty .— Dokurno Stanisław .— Danisewicz- M ich ał.—  
Dowgird Floryan. —  Dombrowski A lexander.— Danilewicz 
Symon. —  Dziczkowski Stanisław. —  D ragat Jan. — Droszt 
Paw eł. —  Demski* W iktor. —  Danszys Antoni. —  Jeżewski 
Antoni. —  Ejtmin Stanisław . —  Ejtm in Adryan.— Jeleński 
A lexander.— Jeleński- Rafał; —  Jeśm au Alexander.'— Jesm an
I.udw ik.— Jerm ałow icz A dam .— Jelcnjewsfki1 A lexander.----
Jezierski Antoni.—  Z o ra« skiA ntoni.— Żytkowski O nufry.—  
Zorga Franciszek.^—  Zorga O nufry. —  Zułan M aciej.—  
Zwirblis P iotr.— Żebrowski S tanisław .—  Żukowski* F ranci­
szek.—  Zebrowski Piotr. — Żyliński Jan;— Żerom ski Justyn. 
— Zawadzki Antoni.— Zawisza*Benedykt.—--Załuski Józef. —  
Zawisza L eon .— Zlmorowicz Józef.— Zabłoński P aw eł. —
Ziemacki M ichał Zabielski* A dam . Zienko Stefan.—
Iwanowski Andrzej.—  Im brażas M aciej.— Ibiański Jerzy___
Jodź albo Jocz Alexander. —  Iwaszkiewicz Franciszek. —  
Iwanowski Jan. —  Iwanowski* Franciszek.— Iwanowski De- 
menciusz.— Iwaszkiewicz Kazimierz. —-Kisiejewski* Jan. —  
Zoziełowski Justyn. —  Korzeniewski F erdynand.—  Kozieł 
Filip. —  Kozieł Mikołaj.— - Kozieł Franciszek.— Kompajko* 
Karol. —  Kaczyński Tadeusz; —  Kowalski Stanisław. —  
Korniewicz W iktor. —  Kozakiewicz Józef. —  K udrew icz

z powiatu - Szaw elskiego.—  Kamieński <Franciszek. —  K on- 
towt R ajm und.’— Kundzicz Jan xiądz, —  Kociełs W aleryan; 
— Kucewicz G asper.— K ietńrow ski; Józef.— Kotowski * X a-
wery.— Kórewa A lexander. —  K obryński Jan  K urłow icz
Zygm unt;— Kozakiewicz K azim ierz.— Koncewicz. Felix. __
K lam erow ski Jan .— K unkulis-Józef.— K wedaryc Kazimierz. 
—  Kozłowski I g n a c y .  K om arowski Stanisław.— Klima­
szew ski-Jństyn.  K lim aszew ski. F e l i x .  KrzywoM ńeki•
Hipolit.'—  K laus Frydryk.— K m iciński Stanisław.— K rupo- 
wicz Franciszek.— Kublicki Maciej.:— Krzenstowski Ignacy.

'— Krzywkowski Henryk. — Kołyszko - Adam* -—  Kossakow­
ski A lexander.— Krzeczkowski D ćm enciusz.— Krzeczkowski
Ludwik.— Kalinowski S ta n is ła w ; Kozłowski G abryel.__
K om blewicz' Józef. — Kojra Kazimierz. — Korejw a. Jan.. —  
Kazimirowicz Tom asz. — Klucznik. Stefan.;— Kowalewski 
W incenty;— Kozłowski P aw eł.— Kuczko Symon..— K am iń­
ski* Maciej.— Kazinkus Maciej.*—  Kierszański. Karol.— K u- 
szel Justyn.— Kolenda Kazimierz. — Koncewicz/ Maciej. —  
Kojrewicz Jan .— Kuchorski Onufry.-—Kolażniak. M acie j.—  
Kiersnowski Michał. — Ławrrnowicz Stanisław.— Ł abeński 
Antoni. —  Lenartowicz Kajetan.— Łazowski* Leonard.'— Ł a ­
zowski Antoni. —  Lutkiewicz- Karol;— Litwiński; Franciszek. 
— Ł opacinsk i * Ludwik. — Ł ausadas Jan.— Law dański F ran ­
ciszek.— Ławrynowicz S tanisław .— Ław rynow icz Jerzy. __
Ławrynowicz- Antoni.— Łubow icki Meton.— Lipiński; P io tr. 
— Lutkiewicz- Ignacy-. —  Łazowski W incenty. —  L eparski
Tom asz; —  Lisiecki M ichał. — Lutkiewicz Stanisław-. __
Lutkiewicz Otton. —  Lenartowicz Kazimierz.— Linkiewicz 
Ignacy.— Lenartowicz P iotr.— Łanderowiez- W aw rzyniec.—
Łukowski Hieronim.— Ławrynowicz- Jan.— Łazowski Jan.___
Łukaszew icz T adeusz xiądz Łazdow ski. W awrzyniec.

j ( d- C'P'):

fa b tw śd  zagraniczne,
Londyn 3  Czerwca. Po ostatnich- zmianach* kompletny 

skład dzisiejszego angielskiego gabinetu* jest następujący: 
j Hrabia* Grey, pierwszy lord Skarbu* Państw a. (Pierwszy. 

Minister.)-
Lord  B rougham , W ielki Kanclerz.
L ord^A lthorp , Kanclerz Skarbu.
M argrabia Lansdow ne, prezes rady.- 

i Lord  M elbourne; sekretarz stanu do* spraw- wewnętrz­
nych;

Lord Palm erston, sekretarz stanu do spraw  zagranicz­
nych;

P. Spring Rice, sekretarz stanu do osad.
Hrabia Carlisle, lord tajnej- pieczęci.
Lord  Auckland, pierwszy lord adm iralicyi.

- P . U lice,- sekretarz stanu w wydziale wojny.
P. Karol G rant, prezes biorą rachunkow ości.
Lord Holland, kanclerz xięstwa Lancaster;
D yrektor wydziału* poczt. (U rząd ten od? czasu dym is- 

syi xigcia Richm ond wakuje.)
Lord' Jan Russel, jenerafny płatnik wojska, sekretarz 

stanu w  wydziale spraw  Irkiudyi.
P . Poulet Thom pson,, prezes bióra handlu.
P . Baring, sekretarz Skarbu Państw a.
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—  S pow odu podanego w izbie niższej przez P. W ard 
wniosku w przedm iocie sposobu obracania dochodów koś­
cielnych w Irlandyi, m ianowaną zoslała wyrokiem K ró­
lewskim  komisssya dla sprawdzenia liczby członków kościo­
ła  panującego w każdej parafii tego kraju, tudzież liczby 
duchow nych osób wszelkiego stopnia, i zebrania szczegó­
łow ych wiadomości o tem: ile razy służba -boża w nich 
sig odprawia; ilu  ludzi bywa na niej obecnych; jaki jest 
w każdej .parafii stosunek pom iędzy liczbą katolików, prez- 
byteryanów  i innych dyssydentów, i jaki jest stan zakła­
dów  naukowych w tym  kraju. Na raport tej komissyi rząd 
przedsigweźm ie niezwłocznie środki zapobieżenia nadużyc-om 
jakie sig do -zarządu panującego kościoła w kraść mogły.

  W  M anchester położono ostatniemi dniam i kam ień
węgielny klasztoru katolickiego, przeznaczonego na wycho­
wanie 4 0 0  do 5 0 0  panien ubogiego stanu. Zarządzać nim 
bgdą cztery mniszki zakonu S. Franciszka Salezego.

—  Z listów pryw atnych z L im a dom yślać sig można 
iż w P eru  w ybuchnąć m usiały nowe rozruchy, które 
wstrzymały handel i u trudn iły  wszystkie stosunki s tym 
krajem . Dwaj kandydaci spierają sig z b ron ią  w ręku o 
godność prezydentowską i jeden z nich zam knął sig w 
twierdzy Callao, która ogłoszoną zoslała przez przeciwnika 
jego za zostającą w ■stanie oblężenia.

Paryż 2  Czerwca. Komissya Afrykańska zakończyła 
pracg swoją 3 1  Maja. P o  złożeniu wszystkich dokum en­
tów należących do składu jej sprawozdania, xiążg Deca- 
zes wyraził m inistrowi wojny, im ieniem  swoich kollegćw , 
iż życzyćby należuło ażeby rząd postarał sig o jak naj­
rychlejsze zniesienie tym czasowego syśtematu 'panującego 
w zarządzie wewngtrznym i wymiarze sprawiedliwości w 
AJgerze, tudzież o zamienienie obowiązujących dotąd wy­
roków naczelnego wodza przez postanowienia Królewskie. 
M inister uznał spraw iedliw ość tych uwag, i zapowiedział 
iż  znaczniejsze zmiany jakie sig użytecznem i w zarządzie 
tego kraju  ukażą staną sig przedm iotem  niezwłocznie -wyjść, 
m ających postanow ień  K rólew skich.

—  Gazeta M adrycka z d. 2 4  Maja ogłasza wyrok K ró­
lewski, datowany 2 0  t. m. z Aranjuez, wzywający korte- 
zów do zgrom adzenia sig w stolicy na dzień 2 4  Lipca 
b. r ., w którym  odbgdzie sig uroczyste otwarcie ich ses- 
syj.— Po dekrecie tym  znajduje sig inny jeszcze, tejże da- 
tv , którym  zniesione są zupełnie ograniczenia zastrzeżone 
w  am neśtyi ogłoszonej wyrokiem z d. 2 0  Października 
1 8 3 2 . Trzeci wyrok zawiera rosporządzenia wzglgdem wy­
borów deputowanych, rospoczynających sig 3 0  Czerwca. 
Ażeby m ieć g łos na wyborach potrzeba m ieć lat 2 5  speł­
nionych; ażehy zaś m ieć prawo sam em u być obranym 
trzeba lat 3 0 . W łasność ziemska potrzebna do jednego 
lub drugiego s praw  wspomnionych jest p raw ie , taka sama, 
jaka przyjgtą została na zasadę prawa o wyborach we i 
F rancy i, prócz m ałych wyjątków na rzecz handlarzy , dla 
utrzym ania w równowadze przem ożnego w pływ u 'właści­
cieli. Do wyroku tego załączoną jest też lista rozdziału 
deputowanych na całe państw o. O gółem  będz ie  ich 188 . 
W  tej liczbie M adryt m ianuje pięciu.

—  Pow stańcy skupiają siły śWóje w Boronda. W  oko­
licach Tolosa zaszła m ała utarczka, w skutek której F]1 
P astor zajął potem to miasto. Segatibelza zajm uje od 8 
dni s ko lum ną swoją Etisabro. Zum alacarreguy, dowo­
dzący głównym  korpusem  , rościągnął wojska swoje

łańcuchem  pomigdzy Tolosa n P am peluną, przez Irnisun, 
L e c u m berry i Bitela. Q uesada -zamknął sig w -Pampelona 
oczekując m ających m u nadejść .przeciw powstańcom  po­
siłków.

—  W  gazecie Madryckiej znajdujemy jeszcze szczegóły 
o dalszych postępach wojsk hiszpańskich w Portugallii. 
Jenerał Rodil, ze wszyśtkiemi siłam i swojemi, znajdował 
sig 2 0  z. m. w S arcedą, i depeszą od adjutanta swojego 
zostającego przy xięciu T erceiry  uw iadom iony został o 
zajęciu SaOtarem.

■Rzym 2 4  Maja. (z gaz. Powsz.) O głoszoną przez an­
gielską gazetg T im es w iadom ość jakoby P apież ogłosił 
bullę exkom uuikacyi przeciw  Don Pedrow i i wszystkim 
stronnikom  Dony M aryi, sprostow ać należy w ten sposób, 
iż klątw a takowa -została rzeczywiście spraw ującem u inte- 
resa dw oru Rzymskiego w  Lizbonie, P . Curoli, posłaną, 
ażeby na przypadek ostatniej po trzeby 'ogłoszoną być mo­
g ła , lecz iż to rzeczywiście ani w Rzymie ani w Portugal­
lii m iejsca nie m iało. A nadto, Don Ped-ro, tajemnie o 
■tern ostrzeżony, roskazał zabrać 'wszystkie papiery P. Cu­
roli, w  skutek czego ten ostatni niezwłocznie z Lizbony 
wyjechał.

'K U R S W  E X. L O YV Y i P I E N I Ę Ż N Y .

Petersburg j i j  Czerwca.

Na Londyn , . . -. -. na 3  m. .pens 10§.
—  H am burg . . . .  —  '6 5  d. sz. bko.

9 *

—■ P a r y ż  —  7 0  d. cent.
 — ------------ . . . . . .  —  3  m . -------- 112 .
—  A m sterdam  . . -. -—  6 5  d  censów
—  —  —  —  . . .  —  3  m 5 3 | .
R ubel złoty   3  r. 7 0  k.
   s re b rn y . . . . .  3  —  5 8 |  —
Dukat nowy . . . . . .  r. k.

Paryż 6  Czerwca. -5 procent. 1 0 6 — 30-— 3 
7 9 — 6 0 .

P i e k a r z  P o e t a .

W  NimCs, we F rancyi, na ulicy la C arre tcrie , podle 
bram y zwanej Rzymską, mieszka piekarz nazwiskiem Re- 
boul, który jest może jednym  najpiękniejszych genijuszów 
poetycznych francuskich, i bez względu na niskość swo­
jego stanu zostaje w stosunkach przyjacielskich z PP- dc 
Lam artine, Nodler, V ictor Hugo. Sław ny stolarz w Ne- 
vers i ślosarZ d ’Arhois, zjednali sobie w ielkie imię nader 
lichemi ram oty; piekarz z Nimes, przeciw nie, sprawiedliwie 
zasługuje na sławę.

Jest to człowiek od 3 8  lut w ieku; jeg o  rysy odznacza­
ją  sig dobrocią, siłą , i w zniosłością um ysłu; m a flczy
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czarne, głowę hiszpańską, i twarz zarazem przyjemną i 
namiętną. Trzeba go, mówią, samego słyszeć, z jego po- 
Judniowym sposobem wymawiania, muzycznym, miarowym 
i pełnym uczucia głosem, deklamującego własne swoje 
wiersze lub wiersze swoich przyjaciół. Trzeba go słyszeć 
jak czyta poema swoje Aiguesm ortes, pełne najżywszej i 
najtkliwszej melancholii; wiersz na odjazd jednego artysty, 
wysłanego z Nimes kosztem rządu do Akademii francu­
skiej w Rzymie; jego Somnambule, Odę do Lamartma, 

i  i t. p. Oto^ jest np. kilka wierszy s lej ostatniej, które tu
w oryginale kładziemy:

M on noro qu ’a  p ro n o n ce  to n  gene 'reux  d e lir e ,
D an s la  tom be avec m oi n e  p c u t e tre  em p o rte ;
C ar loufe c lio se  o b sc u re , c n  p a ssa n t p a r  la  li ic ,

S e  re v e t  d ’in in io r ta l i te .
T u  t ’a b a tlis  v ers  m oi: d es sp he res im m o rte lles  
T u  m e v an ta s  l ’e c la t, le s  c h o e u rs  m y s te r ie u x ,
E t so u d a in , com m e to i ,  j e  secouai m es ailes,

E t n o u s  p a rtim c s  p o u r  le s  c ieu x !
Takie to wiersze pisze człowiek otoczony stosami wo- 

rów z mąką, z szlafmycą wełnianę na głowie, pomiędzy
dzieżą a piecem!

Reboul pomimo nalegań przyjaciół nie zaprzestaje swego 
rzemiosła. (*) Poeta ten prawdziwym jest synem rodzin­
nego swojego miasta. Lubi słońce Nismes, lubi jego wspom­
nienia, jego obyczaje, jego żywą i poetyczną wyobraźnią. 
Piekarski sklep jogo nader jest prosty i niczem się od 
innych nie odznacza. Do mieszkania samego poety idzie 
się przez poddasze, spotykając się co krok o jakieś pro- 
fessyonalne naczynie. Za to, przybywszy do jego izdebki, 
widzieć tam można stosy xiążek nadsyłanych m u przez 
wszystkich najznakomitszych w Europie literatów, rysunki 
najsławniejszych artystów, bilety wizytowe wszystkich naj­
bogatszych obywateli departamentów Gard i 1’Herault, bi­
skupów, jenerałów, pierwszych prezydentów. Nikt bowiem 
nie wstydzi się odwiedzać biednego piekarza.

I  y « « ' " ł
D o ś w i a d c z e n i a  c z y n i o n e  w e w n ą t r z  ż o ł ą d k a

L U D Z K I E G O .

Od najdawniejszych czasów fizyologowie zwracali pilną 
uwagę na skład i czynności żołądka, od których tak bez­
pośrednio życie i stan zdrowia człowieka zależy. W  os­
tatnich czasach badania te dość riawel daleko przez kilku 
uczonych zostały posunione; ale mimo niektórych spraw­
dzonych faktów były one zawsze mniej więcej niedokład­
ne, co pochodziło s trudności doświadczeń i s samego 
składu organu. Nadzwyczajny przypadek, zdarzony w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej, pozwolił P. Beau­
mont, lekarzowi przy wojsku tych Stanów, uczynić dłu­
gi szereg doświadczeń nad czynnością żołądka, które swą 
rozmaitością i dokładnością przechodzą wszystkie dotąd 
znane. P. Beaumont zebrał je w dziele pod tytułem. 
Experiments and Observations on the gastric ju ic e  and  
the physiology o f  digestion by W illiam  Beaumont, M . 
D. Boston, 1834.

6  Czerwca 1822  roku Alexy Saint-Martin, m łody czło­
wiek w służbie Amerykańskiej kompanii handlu futer, 
nieostrożnie raniony został wystrzałem na odległość około 
dwóch łokci, ze strzelby nabitej drobnym kaczym śrotem. 
Nabój wszedł przez lewy bok, przeszedł ukośnie przez żo­
łądek, rozdarł poprzeczną błonę i oderwał część płuc,

(*) To, zdaniem nasze'm, największą jest jego zaletą.

uszkodził dwa żebra i zatrzymał się na przeciwległej 
blasze piersiowej.

Otwór w żołądku, przez zaognienie, w krotce się roz­
szerzył, i wszystkie pokarmy i napoje, które chory poły­
kał, wychodziły przezeń, tak, iż dla ich utrzymania, trzeba 
było zawiązywać ranę. P. Beaumont w ciągu całego roku 
leczył Saint-Martina i nakoniec ten zupełnie przyszedł do 
zdrowia; wszystkie wewnętrzne rany zagoiły się; tylko 
otwor pozostał niezarnkuigtym, w takim stanie, w jakim 
był w sześć tygodni po odebranym wystrzale, mając pół- 
trzecia cala obwodu, a pokarmy i napoje nie przestawały 
zeń wychodzić, kiedy nie były utrzymywane bindami.

Ale sama natura znalazła środek na zapobieżenie temu. 
W  ciągu następnej zimy otwor zaczął się zaciągać wy­
chodzącą z wnętrza żołądka błoną, która, posuwając się 
zwolna, zakryła go całkowicie, tak iż była dostateczną do 
utrzymania pokarmów bez zawiązywania; lecz z jednej 
tylko strony przyrastając do ścian żołądka, a z drugiej będąc 
wolną, pozwalała się odchylać bez żadnej dla chorego 
przykrości i tym sposobem można było widzieć doskona­
le wszystko co się wewnątrz żołądka działo, owszem 
wpuszczać weń rozmaite ciała i wyjmować wszystko co 
się doń dostawało przez gardło.

Taki fenomen był nieocenionym dla fizyologa, tym wię­
cej że S. Martin używał najlepszego zdrowia; P. Beau­
mont namówił go do mieszkania s sobą i, za przyzwoitą 
płatę, zjednał pozwolenie czynienia z jego żołądkiem wszel­
kich doświadczeń. Tym sposobem, w ciąg u  dziewięciu lat, 
zgromadził on takie mnóstwo faktów, iż przedmiot ten 
można uważać za wyczerpany.

Nie wspomnimy tu  o badaniach nad sokiem gastrycz- 
nym; nad sposobami którenii P. Beaumont wzbudzał W 
żołądku stan chorowity i jak go potem do zdrowia przy­
wracał: gdyż te służą tylko sprawdzeniem teoryj, dawniej 
już wiadomych. Najciekawsze i najbezpośredniej pożytecz­
ne były te doświadczenia, które dążą do oznaczenia stop­
nia strawności pokarmów. Lekarz ten, wprowadzając do 
żołądka, za pomocą jedwabnych sznurków, rozmaite po­
żywne materye i wyjmując je na powrot kiedy m u się 
podobało, mógł z dokładnością uważać ich własności we 
względzie mniej lub więcej łatwego trawienia się. Tym  
sposobem ułożył on tablice porównawcze prawie wszyst­
kich znanych pokarmów, s których wypisujemy tu  na­
stępne wypadki.

Pokarmy mączne i zbozowe. Ryż gotowany doszedł 
pierwszego stopnia trawienia w godzinę— sago w godzinę 
i 45  minut —  jęczmień i t. p. we 2  godziny świeży 
chleb we 3 godz,, czerstwy we 2  godz.—  lejjjjue ciasta, 
biszkokty i t. p. we 2 i  godziny.

Jarzyny. Kapusta surowa strawiona została we 2 i  go­
dziny— kapusta gotowana we 4  g. Ocet znacznie pomagał 
do jej trawienia— Kartofle smażone we 2 J  g. —  Kartofle 
gotowane we 5 J  godz. Marchew gotowana we 3 godz. 
15 minut— Buraki gotowane we 3  godz. 4 5  min.— Rzepa 
gotowana we 3 i  godz.— Bób gotowany we 2£ godz. —- 
Pasternak gotowany we 2  godz. 31 min.

Owoce. Jabłka kwaśne i twarde we 2  godz. 5 0  min.—  
Jabłka słodkie, dośpiałe, w l i  godz.— Brzoskwinie dośpiałe 
w l i  godziny.

R yby i muszle. Pstrąg gotowany i smażony w l i  go- 
dżiny— Laberdan solony i gotowany we 2  godz.— Ostry­
gi świeże we 2  godz. 55  m inut— Ostrygi smażone we 3 
godz. 15 min.— Łososina solona i gotowana we 4 godz.

I
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Ptastwo i zwierzyna. Indyk pieczony we 2  godz. 30  
min.— Indyk gotowany we 2  godz. 3 3  min.—  Ggś dzika 
picezona we 2jj godz.— Frykas s kurcząt we 2  godz. 45  
min. —  Kaczka domowa pieczona we 4  godz. —  Kaczka 
dzika pieczona we 4£ godziny.

Mięsiwa. Nóżki prosigce i Haki dochodziły do pierwszego 
stopnia strawienia w godzinę— Łosina pieczona w 1 godz. 
3 5  minut— W ątroba cielęca lub barania pieczona we 2  
god.— Prosię ssące we 2£ godz — Baranina gotowana we 
3  godz.— Baranina pieczona we 3 godz. 15 min.— W o­
łowina świeża, gotowana, we 3 godz.— W ołowina pieczo­
na w tyleż— Wołowina nieco osolona i gotowana we Z>i 
godz.— Wołowina stara, twarda, solona, we 4  godz. 15 
minut— Świnina pokrajana w zrazy, pieczona, we o  godz. 
15 min.— Świnina także pokrajana, solona i gotowana we 
4 }  godz. —  Świnina duszona we 3  godz. —  Pieczona na 
rożnie w 5  godz. 15 minut —  Cielęcina pieczona we 4 
godzin}'— Frykas s cielęciny we 4£  godziny.

Rożne pokarmy. Jaja surowe we 2  godz.— Jaja nieco 
podsmażone we 2  godz. 15 min.— Jaja iniękko-golowane 
we 3 godz.— Jaja twardo-gotowane we 3 i  godz.— Trufle 
we 3 godz.— Ołatki we 2  godz. 4 5  m in.— Mleko we 2 
godz.— Masło i se'ry we 3£ godz.— Oliwa prowancka we 
4£ godz.— Puddyng z jabłek we 3 godz — Klej rybi we 
3  godz. 10 minut.— Galareta z nóżek cielęcych o mało 
więcej jak w pół godziny.

Takie są celniejsze łakta oznaczone przez P. Beaumont, 
w skutek wielokrotnie powtarzanych doświadczeń. W  wielu 
szczegółach potwierdzają one dawniej ułożone przez Dok­
torów Paris, Prout, W ilson, Philippe i innych tablice, 
ale też w niektórych względach wzręcz się im przeciwią. 
Wszakże, wszystkie te doświadczenia w tern się s sobą 
zgadzają, że mięso łosie, sarnie i jelenie jest jednym z 
najłatwiej trawiących się pokarmów; że ptastwo domowe 
strawniejsze jest od dzikiego, a wołowina gotowana, od 
urządzonej wszelkim innym sposobem. Potrawy maślne 
szczególniej są ciężkie i P. Beaumont uw ażał, że tylko 
po użyciu masła żółć wchodziła do żołądka w czasie 
trawienia. Dalsze próby pokazały że maślny i wszelki tłu ­
sty pokarm trawi się prędzej, kiedy s sokiem gastrycz- 
nym połączy się pewna ilość żółci. Stąd wypada, że od 
takiego pokarmu powinny, ile możności, wstrzymywać się 
osoby skłonne do chorób żółciowych.

—  21 Maja w dobrach swoich du Fresne, departa­
mentu Loir-et-Cher , we Francyi , um arł Piotr-Fran- 
ciszek Cuillier-Perron, były naczelny dowódzca wojsk 
Wielkiego Mogoła.

Urodzony w 1752 , w dawnej prowincyi du Maine, i 
obdarzony od natury duszą do wielkich przedsięwzięć po­
chopną, Perron odjechał w 1775  do Indyj-Wschodnich, 
w celu zrobienia sobie w tym kraju m ajątku i sławy. 
Stanąwszy na miejscu, połączył się niezwłocznie s P. de 
Lally, który, pod opięką dawnych monarchów indyjskich, 
starał się potężnie Francyi w tamecznych stronach dopo­
magać w ojowaniem anglików. Przeszedłszy potem do służ­
by Hyder-Ali odznaczył się wielokrotnie piękne'ra prowa­
dzeniem się swojem. W krótce mianowany pułkownikiem

niebawem też dosiągł najpierwszych w wojsku urzędów. 
Nakoniec po śmierci Hyder-Ali, pozyskał zupełną ufność 
syna jego i następcy Tippo-Saiba, i mianowany został na­
czelnym dowodzcą wojsk narodowych i posiłkowego fran­
cuskich korpusu.

Następnie, s powodu zwyczajnej monarchom azyalyckini 
podejrzliwości, zmuszony do opuszczenia jego kraju, prze­
szedł na służbę Nizama Dekanu, i pod jego protekcyą 
zebrał i uorganizował korpus ochotników, który wkrótce 
doprowadzony został do 2 0 ,0 0 0  ludzi. Nizam powierzył 
mu ogromne dochody na utrzymanie tego wojska, które 
opatrzył najlepszą artylleryą i wszystkiemi potrzebnemi 
rynsztunkami. Wtedy to powziął on śmiały zamiar wy­
darcia całych Indyjów anglikom. Lecz, zdradzony od losu, 
musiał niebawem zrzec się wielkiego tego przedsięwzięcia 
i zgodzić się na wszystkie warunki, jakie mu zwycięzcom 
przepisać się podobało. —  Za powrotem do Francyi w 
1806 , Napoleon, widząc tylko same skutki wielkich jego 
usiłowań, przyjął go nader obojętnie. Odtąd P. Perron 
wyjechał do dóbr swoich du Fresne, które był właśnie 
nabył, i spokojnie żył w nich aż do śmierci.

—  Sławny ze swych teorvj i odkryć naukowych siedm- 
dziesiątletni chemik Dalton, odebrał ostatniemi czasy 
świetne dowody uszanowania, które w swych społziom- 
kach wzbudza. Uniwersytet Oxfordzki przysłał m u diplo­
ma na stopień Doktora prawa cywilnego. Miasto Man­
chester, w którem ma prawo obywatelstwa, zamówiło u 
znanego rzeźbiarza Chantry posąg jego za 2 ,0 0 0  f. ster.; 
nakoniec kiedy się P. Dallon niedawno znajdował w Lon­
dynie, Król Jm ć chciał iżby się prezentował u Dworu i 
uczony ten mąż był przedstawiony J. K. M. przez lorda 
Kanclerza.

—  Podług listów z Neapolu toczy się teraz w tamecz­
nym rządzie rzecz o wyprzedaniu części dóbr zakonnych, 
o czein jeszcze przez Ministra Medici był podawany 
projekt, za ostatniego panowania. Kilka innych ważnych 
Aliansowych środków, dążących do powiększenia docho­
dów, są też teraz wzięte pod uwagę. Szczególniej chodzi 
o ożywienie handlu morskiego i odmianę celnego syste- 
matu. Ten ostatni bardzo jest niedogodnym tak np, są 
porty które niemają komor celnych, i przeto nie przyj­
mują zagranicznych towarów; a natomiast komory pierw­
szego rzędu znajdują się w takich miejscach, gdzie okrę­
ty zawijać nie mogą.

—  Piszą z Bremen pod d. 2 8  Maja. «Nigdy liczba 
emigrantów niemieckich udających się do Stanów-Zjedno- 
czonych nie była tak wielką jak teraz. Z najdokładniej­
szych statystycznych wiadomości, zebranych w biórach han­
dlowych, okazuje się, iż od początku bieżącego roku od­
płynęło do Ameryki albo przynajmniej najęło sobie miejs­
ca na tę  przeprawę do 6 0 ,0 0 0  osób.

—  W  stanie Teuessee, w Ameryce północnej, umarła 
niedawno niejaka Betty Brantham, kobieta rodem z Nie­
miec, w 154 roku życia. W  120 roku olśnęła była lecz 
wkrótce potem wzrok odzyskała i aż do śmierci zachowała 
go w najlepszym stanie.

tlc ia m a m i nojBo.iaemcu. C. IlemepoyprŁ. I - t o  lionn, 1834. Ifencop's 77. T a ccc/c iil. 
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